
Nr. 84 Koźmin, sobota dnia 18 października 1924 r. Rok 37

ORĘDOWNIK *  URZĘDOW Y
POWIATU KOŹMIŃSKIEGO

P r z e d p ł a t a :  
na miesiąc październik 0 ,7 5  zł.

W v c h o d z i  « '  s p o d y  i  s o b o t y
O g ł o s z e n i a :  

miejscowe mm. 1-łamowy 5 groszy 
pozamiejscowe . „ „ 6 „

1111 Dzlal urẑdowy

W razle  w ypadków , sp o w o d o w an y ch  s i lą  w yższą, p rze sz k ó d  w z a ­
k ład z ie . s tra jk ó w  iub  tym  p o d o b n y ch  n iep rz e w id z ia n y c h  o k o lic zn o śc i 
•w ydaw nictw o n ic  o d p o w iad a  za  d o s ta rc z e n ie  p ism a , a  a b o n e n c i n ie  m a ją  
p ra w a  d o m a g a n ia  s ię  n ie d o s ta rc z o n y c h  n u m e ró w  lu b  d o o d szk o d o w an ia .

Nr 291. Wszyscy mężczyźni (rezerwiści) którzy zo­
stali odznaczeni orderem Virtuti Militari, a którzy 
w myśl tutejszego obwieszczenia z dnia 2. VII. 24 r. 
niestawili się dotychczas do rejestracji w P. K. U. 
winni to uczynić bezzwłocznie a najpóźniej do dnia 
25 p a ź d z ie rn ik a  przynosząc ze sobą w sze lk ie  dowody 
nadania tegoż orderu.

Należytości pieniężne przywiązane do posiadania 
tegoż orderu otrzymują tylko ci rezerwiści, którzy już 
w lipcu 1924 r. zarejestrowali się w P. K U. oraz ci, 
którzy obecnie w wyznaczonym terminie zgłoszą się 
dodatkowo do rejestracji.

PP. burmistrze, sołtysi i przewodnicząci obszarów 
dworskich rozgłoszą powyższe w sposób zwykle prak­
tykowany (ewentl. przez wydzwonienie).

— L. dz. 4810/24 - I I . -
Koźmin, dnia 13 października 1924 r.

S t a r o s t a ,  Niemojowski.

Nr 292. Dotyczy oświetlania wozów i t. d.
Właścicielom wszelkich pojazdów zwracam uwagę 

na rozporządzenie policyjne Naczelnego Prezesa prowin­
cji poznańskiej z dnia 3 grudnia 1912 r., dotyczące 
oświetlenia pojazdów. § 23 nakazuj., rozporządzeniem, 
że z nastaniem ciemności tj. pół godziny po zachodzie 
aż do pół godziny przed wschodem słońca, muszą być 
wszystkie pojazdy na drogach publicznych zaopatrzone 
w jasne bezbarwne latarnie.

Przekroczenia rozporządzenia podlegają grzywnie 
do IG zł, a w razie niemożności zapłacenia aresztowi.

Władze policyjne i PP. Państw, wzywam, aby ści­
słego przestrzegania powyższego rozporządzenia dopil­
nowali, a wykroczenia oddawali do ukarania.

— L. dz. 4 8 20 /24 -4 -11  —
Koźmin, dnia 13 października 1924 r.

S t a r o s t a ,  Niemojowski.

Nr, 290. P. P. burmistrzom, sołtysom i przewodni" 
czącym obszarów dworskich polecam ponownie ogło­
szenie komunikatu tut. z dnia 0 października 1924 r. 
1- dz. 4099/24—7 I. w sprawie powtórzenia zakupów 
remontów krajowych (Orędownik nr. 82 poz. 285.)

Równocześnie uwiadamiam że Komisja Remontowa 
rozpocznie urzędowanie o godzinie 9 rano w dniu 
20 października b. r. na Nowvm Rynku w Koźminie.

— L /d z .  4792/24 -  7 1 . -
Koźmin, dnia 13 października 1924 r,

S t a r o s t a ,  Niemojowski.

Nr. 294. Na podstawie § 40 ustawy łowieckiej z dnia 
15 lipca 1907 i § 117 ustawy o ogólnym zarządzie kraju 
z dnia 30 lipca 1883 r. ustanawia się na obszar Wo­
jewództwa Poznańskiego porę ochronną:

a) dla koźląt do końca roku 1924,
b) dla saren również do końca roku 1924 z wyjąt­

kiem miesiąca listopada.
— L. dz. U. 1501/24 SA. — 

Poznań, dnia 20 września 1924 r.
W imieniu Wojewódzkiego Sądu Administracyjnego. 

Przewodniczący w z. (—) B o r k o w s k i .

Powyższe podaię do wiadomości.
— L. dz. 4813/24—4 II — 

Koźmin, dnia 13 października 1924 r. 
S t a r o s t a :  Niemojowski.

Nr. 295. Na rozjemców i ich zastępców zostali wy­
brani i zatwierdzeni:

a) na obwód Wałków :
dzierżawca probostwa p. Osuch-Nowicki z W ał­
kowa na rozjemcę,
rolnik p. Jan  Matuszak z Wałkowa na zastępcę,

b) na obwód W yganów:
nauczyciel p. J. Ignacy Szokalski z Łagiewnik 
na rozjemcę. — L. dz. 4812/24 St. IV, —

Koźmin, dnia 18 września 1924 r.
S t a r o s t a ,  Niemojowski.

Nr. 296 Powołując się na obwieszczenie moje z dnia 
II. XI. 20 r. (Orędownik nr. 91, poz. 508) zwracam 
uwagę na obowiązek donoszenia władzy policyjnej 
każdego wypadku cholery.

Donosić winni:
a) lekarz leczący,
b) głowa rodziny,
c) pielęgnujący chorego,
d) głowa domu w którym wypadek wystąpił,
e) oglądacze zwłok.

Niedonoszenie będzie według punktu 1 § 35 ust. 
pruskiej z dnia 18 sierpnia 1905 r. dot zwalczania 
chorób zakaźnych grzywną do 15 zł, wzgl. więzieniem 
karane. — L. dz. 4825 /24 -4  II. —

Koźmin, dnia 13 października 1924 r. 
S t a r o s t a ,  Niemojowski.

Nr. 297. Następujące osoby zamierzają z powiatu tu­
tejszego wyprowadzić się na stałe do Niemiec

Warnecke Paweł wraz z rodziną, kupiec z Borku. 
Osoby i urzędy, mające jakiekolwiek pretencje d 

powyższych osób, zechcą się w przeciągu 6 dni w tut. 
Starostwie pokój 3 zgłosić. — L. dz. 4831/24—13 — 

Koźmin, dnia 15 października 1924 r.
S t a r o s t a  w z. Szatkowski.



B  Dz'al nieurzędowy 

Odezwa!
K o l e d z y

którzyście n iegdyś w la tach  1892— 1896 byli członkami 
Stow. Katolickich nauczycieli WKs. Poznańskiego,
i k tórzyście  wspólną p racą  i wspólnemi siłami — m i­
mo straszliwych p rześ ladow ań  ze  strony p rusac tw a ,  
bronili s z k o ł y  k a t o l i c k i e j  p rz e d  za lew em  in- 
dyferen tyzm u i niewiary, p rzed  zasad am i nowomod* 
nego  pogaństw a, w iodącem i do  rewolucyjnych p r z e ­
w ro tów  —  proszę , abyście po tyloletniej roz łące , 
zechc ie l i  przybyć do Poznania

na sobotę, dnia 1-go listopada r. b. 
na godzinę l l - t ą  p rz e d  po łudniem

do G ospody  Polskiej P oznań , św . Marcin 40 
n a  wspólną p o g a d a n k ę .

Tuszym y sobie, że i zacni K apłan i, k tórzy  w o- 
w ych  burzliwych czasach  z p raw o w ie rn em  polsko-ka- 
to lickiem  n au czyc ie ls tw em  szli ręka  w ręk ę ,  .celem 
zw alczan ia  szko ły  sym ultannej to  je s t  takiej,  gdzie to 
katolik , p ro tes tan t ,  żyd, p raw osław ny  lub  innego  je s z ­
cze  wyznania p ed ag o g  m ógł w  katolicką dzia tw ę szkol­
ną  wpajać  swoje zasady  religijne p rzekonan ia ,  —  że 
i ci o ile im na to  czas  pozwoli, w tej pogad an ce  
w ezm ą udział.

P. P  a l i ń s k i, * 
b. założyciel i p rezes  Stow. K a t .  n aucz .  K sięstw a 

(D j a b e ł w s z k o l e ) .

Ilu Polaków znajduje się poza  
granicami Polski?

D z iew ięć  m il jo n ó w  P o la k ó w ,  czyli x/s czę ść  n a r o d u  
p o lsk ie g o ,  z n a jd u je  s ię  w o b c y c h  p a ń s tw a c h .

Po regulacji g ranic  po wielkiej wojnie, pozostało 
tu  i ówdzie poza granicami Polski s tosunkow o sporo 
Polaków. Dokładna s ta tystyka w tern względzie, w o­
bec usilnego fałszowania rzeczywistego s tanu przez za­
in teresow ane państwa, jest oczywiście bardzo trudna 
i podane poniżej cyfry podane są w przybliżeniu.

I t a k : Pod zaborem pruskim pozostało na ziemiach 
polskich ogółem l 400 000 do 1 500 000, z czego na 
Ś ląsku  Opolskim zamieszkuje około 700 000. w odcię­
tych zachodnich powiatach Poznańskiego  i Pomorza 
przeszło 100 000, na terytorium  Gdańska około 50 000
1 na Warmii i Mazowszu z górą  500 000.

Pod zaborem czeskim na Ś ląsku Cieszyńskim po­
zostało  około 150 000 Polaków, na tery torium  tatrzari- 
skiem, ongi węgierskiem  (Spisz i Orawa) z gó rą  100000, 
—  razem przeto przeszło 250 000

Zabór litewski obejmuje przeszło 200 000 ludności 
pplskiej, w największych skupieniach około Kowna, 
w sam em  Kownie i w innych miastach Pozatem P o ­
lacy licznie rozsiani są po całej Litwie jako rolnicy wię­
ksi i mniejsi, zwłaszcza t. zw. drobna szlachta, oraz ca­
ła prawie inteligencja tamtejsza.

Na Łotwie, w daw nych In f lan tach  Polsk ich  p rze  
bywa z górą 100 000  Polaków .

W  gran icach  R um unji,  n a  Bukowinie, w  B esa rab ii ,  
zam ieszku je  około  50 000 ludnośc i polskiej.

W reszc ie  p o d  z ab o rem  rosyjskim  pozos ta ło  z górą
2 000 000 Polaków, p rzyczem  cyfra ta  na j t ru d n ie jzszą  
je s t  do us ta len ia .

Najwięcej i najgęściej zamieszkują Polacy ziemię 
M ińską  (powiaty M iński, Borysowski i Humeński) oraz 
nadgraniczną część Podola w powiatach Płoskirowskim, 
W innickim  i Latyczowskini. Pozatem rozsiani są, s t a ­

nowiąc mniejszość od 5 %  do 40°/0 ogółu ludności 
miejscowej, na wielkich przestrzeniach aż do Dniepru 
i Dźwiny, a w niektórych miejscowościach i po za te rzeki.

Ogółem , pod wszystkiemi ościenn itni zaborami 
znajduje się więc razem około 4 .1 0 0 ,0 0 0  Polaków, 
czyli 2 1 ,5 ° /0 całej polskiej ludności Rzeczypospolitej.

Pozatem znaczna ilość naszych rodaków  znajduje 
się na emigracji. Więc w samej Francji w przybliże­
niu można określić ilość robotników na 500 000 Polaków, 
przeważnie robotników w Westfalji i Nadrenii. Liczbę 
Polaków w Austrii (Wiedeń), Belgji, Danji, Turcji etc,, 
obliczono na kilkanaście (13— 15) tys. — S ą  to cyfry 
narazie nie niemożliwe do ścisłego określenia, ale w 
każdym razie w samej Europie  Polaków znajduje  się nie 
mniej, niż 1 ,000 ,000

W  Ameryce zostało około 4,000,000, w St. Źjedn", 
w Brazylji, Argentynie  i Kanadzie zamieszkuje  około 
150,000 i mniejsze już znacznie ilości w Azji. Afryce 
i Australji.

W ogólnej jednak liczbie w Europie znajduje się 
około 5,000.000, czyli, że razem poza granicam i Rzeczy­
pospolitej liczymy około 9,000.000 naszych rodaków, 
a więc prawie J/3 część całego narodu polskiego.

Kronika miejscowa
K oźm in .  (K oncert)  W  przyszłą n iedzielę, dnia 

19 paźdz ie rn ika  o godz. 8-ej w ieczorem , odbędzie  
się n a  sali tu te jszego  Sem inarjum  N auczycielskiego 
„W ielki K o n ce r t  O rganow y" naszego  niezrów nanego  
m istrza  p. Fe liksa  Nowowiejskiego z w spółudzia łem  
słynnej artystk i,  violinistki, p. Ludwiki C zaykow skie j-  
A ssa tu ro ff  i znanej zaszczytn ie  u nas  p. D r-ow ej 
Heleny W inklerow ej.

Bliższe szczegóły wspaniale  się zapow iadającego  
koncertu  i wyborowego p rogram u podają  w mieście 
w yw ieszone afisze. ___________

Wiadomości rozmaite.
P ie lg rz y m k a  d o  R zym u. Z apow iedz iana  z koń­

cem  lipca b. r. w dziennikach  pielgrzymka n a ro d o w a  
z Ich Em. K ardynałam i i Eks. B iskupam i na  czele  do 
Rzymu, k tó ra  w raz  z 10-dniowym pobytem  w Wiecz* 
nem  Mieście trw ać  będz ie  około trzy tygodnie, wyje- 
dzie z Polski z końcem  kwietnia 1925. Pociąg piel­
grzymkowy wyruszy z W arszaw y. O p ró cz  w ażnie jszych  
stacji w kra ju  za trzym yw ać się b ędz ie  dłuższy czas  
w W iedniu , Padwie, Lore tto  i Rzymie, a z pow ro tem  
we Florencji i W enecji.

Ceny jazdy, m ieszkania , u trzym ania  p rzez  cały 
czas  pielgrzymki, d o jazd u  do odleglejszych punktów  
w Rzymie wyniosą p rzypuszczaln ie  d la  I-szej: 650 do 
700 zł, ula klasy Ibgiej : 500 do 550 zł, dla klasy 
I I I -e j : 350 do  400 zł. Ceny os ta teczn e  b ę d ą  p o dane  
później po o trzym aniu  d o k ładnych  informacji od  k o ­
mitetu  rzymskiego, co do p rzew idyw anego już dziś 
w zrostu  drożyzny z okazji jubileusza w e W łoszech .

Dla per trak tac ji  z władzam i ko lejow em i o pociąg 
pielgrzymkowy, jako też  dla za rezerw ow ania  w kom i­
tecie rzym skim  już obecnie  odpow iednie j ilości p o ­
m ieszczeń  dla  pielgrzymów polskich, kom itet w ykona­
wczy pielgrzymki m usi zaw czasu  wiedzieć ilu będz ie  
uczestn ików . W szyscy zatem , którzy chcą wziąść u- 
dział  w pielgrzymce m ają do końca paźdz ie rn ika  1924 
w pro s t  n a  ręce  Przew odniczącego  K om ite tu  w ykonaw ­
czego X. D - ra  Tom aki w P rzem yślu ,  P lac C zackiego 
10 wysłać k a r tk ę  korespondency jną , poda jąc  dok ładn ie  
i w yraźnie  : imię i nazwisko, m iejsce  zam ieszk an ia



pocztę, w ojew ództw o, d iecezję, oraz k lasę , którą za­
mierzają jechać. O ileby m iędzy zgłaszającym i się  
byli funkcjonarjusze państw ow i, zechcą to zaznaczyć, 
a kom itet w ykonaw czy pielgrzymki będzie czynił sta­
rania u władz o uzyskanie dla nich urlopów.

D alsze informacje co do terminu i sposobu prze­
syłania pieniędzy, co  do starania się o paszporty itd. 
będą ogłoszone później Ks. Dr. W ojciech Tomaka.

N ajw iększy  w św iec ie  „drapacz n ieb a ”, będą  
g o  m ia ły  W łochy. W  Rzymie ma stanąć ów nowy 
kolos. Projekt, który jest dziełem  architekta Palanti ar- 
gentyńczyka, pochodzenia w łoskiego, przewiduje 80-cio  
piętrowy gmach ca 385 mtr. w ysokości, 305 mtr. frontu.

Zawierać będzie 4 500 pokoi, 100 szerokich ha- 
lów, wielką salę koncertową, teatr i halę do ćw iczeń  
gim nastycznych dla szam pionów Igrzysk Olempijskich

Zim na krew , odw aga  i p o św ięcen ie  lo tn ika . J e ­
d en  z wielkich aeroplanów  p asażersk ich  francuskich, 
pe łn iący  s łużbę  pom iędzy Paryżem  a Londynem , w tych 
dn iach  wyruszył z Londynu, wioząc 12 p asaże rów , pi­
lota i m echanika .  W  d ro d z e  m echanik  zauw aży ł pe­
wną n ied o k ład n o ść  w m otorze. Przechyliwszy się sp o ­
strzegł, że z motoru wylewa się benzyna. Groziło  
to wielkiem n iebezp ieczeństw em  : z jednej strony p o ­
ż a re m  skutk iem  rozlanej n a  dolnym skrzydle i u la t ­
n iającej się benzyny, z drugiej strony za trzym aniem
się m otoru , sku tk iem  zbyt obfitego wyczerpania  się
benzyny ze zbiornika. M echanik  R ichards ,  nie n a ­
myślając się, wychodzi ze swej kabiny, spuszcza  się
na d o ln e  skrzydło la taw ca  i b ad a  miejsce zepsute . 
O kazu je  się, że pękł p rzew ód, d o s ta r c z a ją c y  benzynę 
do  k a rb o ra to ra  w m otorze. Przew ód ten mieści się 
właściwie pod apara tem . Dzielny człowiek nie n a ­
myśla się, przechyla się pod skrzydło  i zaczyna  re p a ­
row ać  część  zepsu tą .  L a taw iec  z p a sa ż e ram i  pędzi

dalej. M iejscow ość jest niedogodną do lądowania. 
Po 45 minutach m echanik już znów  jest około pilota. 
U szkodzen ie  zostało  poprawione. Przynajmniej na 
razie. Oto lotnisko w Lymque. Aparat ląduje i tym 
razem  już solidnie zepsuta część  zostaje zastąpiona  
przez nową. W  godz. później lataw iec ląduje w  Pa­
ryżu i nikt z opuszczających go 12-tu pasażerów nie 
w ie, jak wielkiego n iebezpieczeństw a uniknął dzięki 
heroicznej odw adze i pośw ięceniu dzielnego m echanika- 
pilota, p. Richardsa

O lbrzym i pożar w L ubien iu  W ielkim . Dnia U  
bm. w Lubieniu Wielkim pod Lwowem  wybuchł g ro ź ­
ny pożar spow odow any przez 5-letniego chłopca Wasyla 
Łukow a, bawiącego się zapałkami. Hrzy silnym wich­
rze pom im o energicznej obrony, spłonęło 62 domostw, 
w skutek  czego zostało bez dachu 68 rodzin. Poch­
łonął całą krescencję tych rodzin, rzucając je na pas­
twę losu.

C h ełm n o . (Melancholja przyczyną sam obójs tw a).  
W  Lisewie z a sz e d ł  pożałow ania  godny wypadek Oto 
27-le tnia  có rk a  pew nego gospodarza  tam że  pop ad ła  
w m elancholję  po s trac ie  matki, którą b a rd z o  kochała , 
a k tó ra  p rz e d  rokiem  zm arła . O toczen ie  lękało  się 
o życie dziewczyny i dla tego pilnowało jej jak oka 
w głowie. A le  nie zdołali n ieszczęsnej dopilnować. 
W  zeszły czwartek , gdy ją na krótki m om en t p o z o s ta ­
wiono sam opas, powiesiła się na klamce u drzwi. 
Ojciec jej niebawem , n a d sz e d ł  i có rkę  odciął, ale do 
życia nie zdo łano  jej więcej przywrócić.

In o w ro c ła w . (Rozszerzenie salin). Dla pow ięk ­
szenia produkcji salin inowrccławskich będzie tam zbu­
dowani* z polecenia zarządu górn ic tw a nowa stacja 
pomp przy szybie nr. 2. P rojekt stacji został juz za­
tw ierdzony i n iebawem rozf oczną się roboty, celem 
szybkiego użytkowania stacji.

£iegtaeja przymusowa
W  w to re k , dnia 21-g’o b. m.
o godz. 11-ej przedpołudniem w Sośniczynie 
w gościńcu p. Biadały sprzedawać będę naj­

więcej dającemu za gotówkę

1) l stóg z żytem około 15 fur, 
2) 2 krowy,
3) 1 klacz 4 letnia.

Crlema, komornik sądowy.
Z apisujcie  

OrędowwSk Urzędowy

Oddajemy stale z naszyeh składom ^
brykiety i węgle

po najniższych cenach

M a ć k o w i a k  i S k a
Koźmin
T elefon  69

fifja P o g o r z e la
T elefon  28

Pokoju umeblowanego
poszukuję zaraz

P i e c z y ń s k i ,  a p l .
Sąd Powiatowy.

KOŹMIN Wlkp. 
R Y N E K
TEL.  0 6

poleca

Świece
p  wozowe  

kandelabrowe
N A F T Ę

einpfiehlt

Wagen- 
und Kron 

Lichter 
Petroleum

Ieuml



Sicytacja przymusowa
W  poniedziałek, dnia 20-go b. m.
o godzinie 11 przedpołudniem w biurze moim 
w Koźminie ul. Klasztorna 20 sprzedawać 

będę najwięcej dającemu za gotówkę

ZŁOTY ZEGAREK
Glema,

komornik sądowy w Koźminie.

w -   ^

kupujemy
każdą ilość słomy lnianej

po najwyższych cenach

M a ć k o w i a k  i S k a
Koźmin
Telefon 69

JARMARK
na konie i bydło w Gostynin
ustalony pierwotnie na dzień 23. X. 1&24 r. 
odłożony został na
czwartek, d n i a 30. X.1924 r.
Sprzedaż towarów kramnych jest wzbroniona. 

Spęd bydła jest dozwolony tylko z miej­
scowości nienależących do obwodów obser­
wacyjnych. Każda sztuka bydła musi być 
przedstawiona na targowisku p. pow. leka­
rzowi weterynaryjnemu celem zbadania. 

Powiatowy lekarz-weterynarz urzęduje pod­
czas jarmarku w pobliżu domu urzędniczego. 

Gostyń, dnia 13 października 1924 r.

M A G I S T R A T .
Ławiński.

filja  P o g o r z e la
Telefon 28

Książki szkolne ZT^ZiT ̂
• M

5,WSP poleca

J .  Kraszew ska, K sięgarn ia  O ręd o w n ik a

9 ą b k i  1 t .  d .  i t .  d .

-  Koź mm.

W Koźminie

DOMEK
w dobrym stanie z 6 pokoj.

i pięknem ogrodem
od zaraz na s p r z e d a ż

tylko za gotów kę.
Zgłoszenia do Eksp. Oręd. 
w Koźminie ul. Pleszewska 1

Szanownej Publiczności miasta Koź­
mina i okolicy uprzejmie donoszę, iż

o tw o r z y łe m
INTERES KOLONIALNY

przy ul. K aliskiej 3 (daw n. S . Sram ski)
Polecam wszelkie towary kolonialne 

po umiarkowanych cenach.
Z poważaniem

Dem geehrten Publikum der S tadt 
Koźmin und Umgegend zur gefl. Kennt- 
nis, daB ich ein

Koloniałwaren-Geschaft
ul. Kaliska 3 (friiher S . Sram ski) erotfnet habe

Empfehle samtliche Kolonialwaren 
zu angemessenen Preisen.

Hochachtungsvol!

W incenty Deknbanowski — Koźmin

Która z fań jedzie do Poznania
o przekonania, ; ; 
f kupić raczy, H 

rrój zobaczy! H
>znań §
ekiej. 8 
m ach  na

niech dla sweg 
nim b ł a w a t ;  
najprzód wybór

Stanisław Raczyk, Pc
Stary Jtynek 92 —  wejście z ulicy Wronie 

P olecam  po za d z iw ia jąco  niskich ct
je s ień  i z im ę: H

F la u sz e ,  z a m s z e ,  m a te r ja ły  na su k n ie  i p ła s z ­
c z e ,  p lu s z e ,  a k sa m ity ,  w s z e lk ie  to w a r y  b a ­
w e łn ia n e ,  p o d s z e w k i ,  p o ń c z o c h y , t r y k o ta ż e ,
—  c e r a ty ,  c h u s tk i  na g ło w ą  i do  o k r y c ia !  —

Zaginęła
k s ią ż k a

w o j s k o w a
na nazwisko

K u b ia k  Ignacy
Szelejew , rocznik 1900.
Uczciwy znalazca z e c h c e  

oddać pod powyższy adres 
lub w Eksp. Oręd.

WSZELKIE
DRUKI

wykonuje jaknajszybciej 
po cenach um iarkowanych

Z ak ład  G raficzny
w Koźminie.

Nakładem i drukiem Leona Goldbeka w Koźminie.
Odpowiedzialność: Dział urzędowy Starostwo. Dział nieurzędowy Leon Goldbek w Koźminie.


